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Zawartość: RUCH KATECHETYCZNY W SWIECIE. 1. Europa: Europejska  
ekipa katechetyczna kontaktów  i poszukiw ań; A ustria, Szw ajcaria. — 2, 
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RUCH KATECHETYCZNY W ŚWIECIE

1. Europa

Europejska ekipa katechetyczna kontaktów  i poszukiw ań

W dniach 17—21 m aja 1970 r. w  H aarlem  odbyło się kolejne spotkanie eu ­
ropejskiej ek ipy katechetycznej. P ow sta ła  ona w  latach  pięćdziesiątych  z in i­
cjatyw y bpa E l c h i n g e r a ,  obecnego ordynariusza w  Strasburgu, a ów ­
czesnego dyrektora nauczania relig ii w  tej diecezji i założyciela czasopism a  
„Vérité et V ie”. Od początku istn ienia była  to grupa całkow icie pryw atna, 
ale tw orzyli ją p rzedstaw iciele oficjalnych  in sty tu cji jak centra czy dyrek ­
toriaty narodow e, lub  in sty tu ty  katechetyczne. W om aw ianym  spotkaniu  
w zięło  udział 48 przedstaw icieli 13 krajów  europejskich. Rozrost ek ipy od 
6—'7 osób z fazy początkow ej do liczby 48 uczestn ików  spotkania w  H aarlem  
spow odow ał refleksję  nad organizacją ekipy. Postanow iono w prowadzić po­
dział na ekipę kontaktów  i ek ipę poszukiw ań. P ierw szą m ają tw orzyć przed­
staw icie le  centrów  i instytu tów , ale w  liczb ie ograniczonej — jeden przedsta­
w icie l z każde instytucji. Ma ona na celu  utrzym anie jedności ruchu i kon­
takty m iędzynarodow e. D ruga natom iast ekipa m oże być liczniejsza. N ależy  
na jej spotkania zapraszać przedstaw icieli rów nież innych gałęzi w iedzy  
w  zależności od analizow anego problem u. Zadaniem  jej jest organizow anie  
poszukiw ań naukow ych w  dziedzinie katechetyki.

Wśród zgrom adzonych w yróżniały się jakby dw ie grupy: „starzy kom ba­
tanci” i „pokolenie m łodsze”. Do pierw szej grupy należeli n iem al w szyscy  
tw órcy kerygm atycznego ruchu katechetycznego: KI. T i l m a n n ,  Fr.
S c h r e i b m a y r ,  J. D e l c u v e ,  M.  v a n  C a s t e r ,  J. C o l o m b ,  A.  
B r i e n .  W.  B l e s s .  W drugiej w yróżn iali się: A. E x  e 1 e r, obecny prze­
w odniczący N iem ieckiego Z w iązku K atechetów , W. L a n g e r ,  (NRF), J. M. 
E s t e p a (H iszpania), J. A u d i n e t ,  P.  B a b i n  (Francja), C. N  e v  e n, 
P. S c h o o n e n b e r g  (Holandia), E. A l b e r i c h ,  E. C a p o r e l l o  (Wło­
chy). Podział w ed łu g  w ieku  zaznaczał się  rów nież w  przebiegu obrad.

* B iu letyn  n in iejszy  opracow ali członkow ie K oła K atechetów  W ydziału  
T eologicznego A kadem ii T eologii K atolickiej pod redakcją ks. Jana C h a r y -  
t a ń s k i e g o  SJ, W arszawa.
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Ruch kerygm atyczny, którego początek um ieszcza się um ow nie na rok 1936, 
osiągnął sw ój punkt szczytow y na m iędzynarodow ym  tygodniu s'tudiôw  
w  E ichstätt w  r. 1961. W następnych już jednak latach zaczęły się budzić 
pew ne w ątpliw ości odnośnie do generalizacji jego założeń. Zaczęto dostrzegać 
pew ne n iebezpieczeństw a czy jednostronności. Zwrócono uw agę w  katechezie  
na now e elem enty. W krajach języka niem ieckiego przyjęto z katechezy  
ew angelick iej egzystencjalne tłum aczenie P ism a św. prow adzące do form  k a ­
techezy rów nież egzystencjalnej. We Francji, zgodnie z długotrw ałą tradycją, 
m ocniej podkreślano znaczenie podm iotu katechezy, szukano now ych o św ie­
tleń  w  antropologii sk łaniając się  w  ten sposób do kierunku, który nazwano  
antropologicznym . W A m eryce Ł acińskiej, a także w e W łoszech, żyw iej do­
strzegano społeczne problem y w spółczesnego św iata kształtując katechezę, 
którą teoretycznie nazwano katechezą „polityczną”, a w  praktyce w yraził ją 
katechizm  z Isolotto. W r. 1964 Instytu t katechetyczny w  H olandii w ydał 
w skazania katechetyczne pod nazw ą P o d s ta w o w e  zasady  w spółczesnej k a te ­
chezy.  P odsunięto w  nich zaskakującą definicję: „Pod określeniem  katecheza  
rozum iem y ośw ietlen ie  całościow o branej egzystencji człow ieka jako zbaw ­
czego działania Bożego poprzez św iadczenie słow em  o tajem nicy C hrystusa  
w  celu budzenia w iary, podtrzym yw ania jej i prow adzenia do pełnej a k t u ­
a lizacji”. .-W tak ujętej katechezie zaw iera się aspekt egzysten cja ln y ,'jak  an­
tropologiczny czy „polityczny’ . Tę form ę katechezy określano nazw ą „ka­
techeza in terpretacji” (catéchèse d ’interprétation, Erfahrungsdeutung).

Sprecyzow aniu istoty  tej katechezy pośw ięcone było om aw iane w  tym  b iu­
letyn ie  spotkanie ekipy europejskiej. Jednocześnie rodziło się pytanie o sto ­
sunek tej katechezy do ujęcia kerygm atycznego. Na pracę zespołu składały  
się trzy podstaw ow e referaty, katechezy przygotow ane przez w ie le  ośrodków  
europejskich i dyskusje w  dwu grupach językow ych, a m ianow icie niem ieckiej 
i francuskiej. W obu grupach m usieli znaleźć się przedstaw iciele w szystk ich  
ośrodków, aby ty^n pełniejszy ow oc w yw ieźć do sw oich krajów.

W pierw szym  referacie J. C o l o m b  przedstaw ił stan kontestacji obecnej 
katechezy. Przede w szystk im  kontestuje się m odel dotychczasow ej katechezy, 
utożsam iającej się do pew nego stopnia z „profesorskim ” w ykładem  niem al 
całkow icie oderw anym  od życia. M łodzież zaś broni się przed w szelką indok- 
trynizacją. K ontestacja dotyczy rów nież treści katechezy. M łodzież odrzuca 
katechezę m ów iącą o Bogu niejako „z góry” przychodzącym , by przenieść  
człow ieka w  „inny” św iat. C złow iek w spółczesny żyje problem am i ludzkim i
i. pragnie ich ośw ietlen ia  prawdą C hrystusa. M ów ienie o Bogu mu*i być 
m ów ieniem  o człow ieku i odw rotnie. Do tego prow adzi pow ażne potrakto­
w anie m isterium  w cielenia . Mimo w szystk ie  pozytyw y, tkw i w  takim  ujęciu  
niebezpieczeństw o zbyt słabego podkreślenia darm ow ości i now ości m iłości 
Boga w  C hrystusie. Grozi brak postaw y adoracji, dziękczynienia. N iejasne  
jest rów nież m iejsce Pism a św., K rytyka dotyczy także typu w iary podsuw a­
nej w  katechezie. K rytykującym  chodzi o w prow adzenie w  sens praw dy  
relig ijnej, która ciągle szuka coraz lepszego w yrazu i nie zadow ala się goto­
w ym i sform ułow aniam i. Dom agają się pew nego pluralizm u teologii i ducho­
w ości. W sposób najostrzejszy i najgw ałtow niejszy kontestacja dotyczy  
języka katechezy. Jest nim  język teologiczny innych czasów , innej kultury, 
teologii często całkow icie oderw anej od codziennego życia. N iezrozum iały  
jest rów nież język Pism a św. czy też język liturgii. N ie m ożna odrzucać ani 
Pism a św., ani liturgii, ani też teologii. Trzeba jednak szukać języka b liż­
szego w spółczesnem u człow iekow i! Kto m a jednak tego dokonać? Czy sam i 
w ierni, katechizow ani, jak to zdaje się podsuw ać katecheza d yn a m iq u e  d u  
groupe?  K ontestacje J. C o l o m b  przyjm uje z pew ną sym patią i nadzieją, 
ale i krytycznie. N iem niej otw iera się now e pole poszukiwań katechetów , 
teologów , egzegetów ...

P. S c h o o n e n b e r g  pragnął ukazać teologiczne podstaw y katechezy
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interpretacji. Przede w szystk im  za fa łszyw e uw aża przeciw staw ianie k ate­
chezy przepow iadania katechezie interpretacji. W yrasta ono z ograniczenia  
się jedynie do dośw iadczenia człow ieka w spółczesnego. N ie w ystarcza ośw ie­
tlen ie go m isterium  Chrystusa. Trzeba je rów nież uzupełnić, poniew aż O bja­
w ien ie głoszone jest rów nież dośw iadczeniem  „w ydarzenia” Jezusa C hrystusa. 
Słow o bow iem  jest całkow icie słow em  ludzkim  w yrażającym  dośw iadczenie  
obecności Boga i zbaw ienia. Autor podkreśla w  Starym  i N ow ym  T estam en­
cie istn ien ie dw u zasadniczych teologii: prorockiej i apokaliptycznej. Teologia  
apokaliptyczna w yraża się w  w izjach sym bolicznych, tłum aczonych przez 
„anioła”, dzięki którym  przed „w idzącym ” odsłaniają się tajem nice Boże. 
M ożna pow iedzieć, że jej „terenem ” jest niebo. N atom iast „terenem ” teologii 
prorockiej i ew angelicznej jest ziem ia. D aje ona św iadectw o dośw iadczeniu  
Boga w  historii, dośw iadczeniu jego obecności i działania. K atecheza doko­
nuje konfrontacji dośw iadczenia człow ieka w spółczesnego z ow ym , podsta­
w ow ym  chrześcijańskim  dośw iadczeniem  m isterium  Chrystusa. W takim  jed ­
nak układzie dośw iadczenie ludzkie nie jest ty lko  punktem  w yjścia  k ate­
chezy, ale rów nież stanow i jej tem at. K atecheza interpretacji nie m oże być 
jednak jedyną ani posiadać ostatniego słow a. M usi otw orzyć się na k a te­
chezę przepow iadania.

A. E x e 1 e r zaczął swój referat od końcow ego stw ierdzenia P. S c h o o -  
n e n b e r g a .  Przepow iadanie i interpretacja dośw iadczenia są ze sobą 
isto tn ie  zw iązane. Na p ierw szy plan w ysu n ął jednak nieco inną argum en­
tację. Przepow iadanie, zdaniem  prelegenta, prow adzi do w iary jedynie w tedy, 
gdy odpow iada ono dośw iadczeniu człow ieka. Stąd dośw iadczenie ludzkie  
pow inno stać się przedm iotem  katechezy. Ponadto jednak, podobnie jak 
P. S c h o o n e n b e r g ,  ukazuje rów nież podstaw y teologiczne głębsze. K sięgi 
Starego i N ow ego Testam entu są m odelem  interpretacji szukającej coraz 
now ego w yrazu, przez który przekazuje się posłanictw o w  zależności od s y ­
tuacji słuchaczy, odbierających słow o Boże. Ten sam proces interpretacji 
dokonuje się ciągle w  żyw ej Tradycji K ościoła. Choć w ięc w  interpretacji 
dośw iadczenia człow ieka w spółczesnego, w  odkryw aniu przez niego sensu  
bytu, ła tw iejsze  mogą być teksty  mu w spółczesne np. z w ielk iej literatury. 
Pism o św. zachow uje sw ą nieprzem ijającą w artość interpretacji dośw iadcze­
nia Boga w  historii.

R eferat swój zakończył A. E x e 1 e r konkretnym i postulatam i dla k ate­
chezy:

1. K atecheza pow inna odw oływ ać się do podstaw ow ych dośw iadczeń czło­
w ieka, aby przepow iadanie Dobrej N ow iny m ogło w yw ołać praw dziw ą od­
powiedź.

2. W analizie tekstów  Pism a św. należy podkreślać zasadnicze elem enty  
posłannictw a Z baw ienia oraz interpretację sytuacji człow ieka.

3. W w ydarzeniach przeszłych katecheta ukazuje m om ent obietnicy w  nich  
tkw iącej.

4. Ogrom ne znaczenie dla katechezy ma w prow adzenie w spółczesnych in ­
terpretacji egzystencji ludzkiej rów nież w  ujęciach  niechrześcijańskich (C a- 
m u s ,  S a r t r e . . . ) .  W takim  kontekście m ożem y ukazać, że zbaw ienie nie 
dokonuje się i n ie m oże być zrozum iałe jedynie od strony człow ieka. M usi 
być przyjęte jako dar.

C złonkow ie ekipy byli praw ie jednom yślni w  określaniu katechezy in ter­
pretacji jako koniecznego poszerzenia katechezy przepow iadania. Trudności 
i różnice zdań dotyczyły przede w szystk im  w łaściw ego  określenia „dośw iad­
czen ia” ludzkiego i jego interpretacji. Czy chodzi o dośw iadczenie całkow icie  
osobiste, dotyczące istotnych pytań o sens bytu człow ieka i św iata? Czy 
rów nież w  zakres ten wchodzą dośw iadczenia bardziej społeczne jak postęp  
św iata, krzyw da społeczna, n iespraw ied liw ość społeczna np. w  krajach A m e­
ryki Ł acińskiej? Na czym  w łaściw ie polega „ośw ietlen ie” tych dośw iadczeń
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m isterium  Chrystusa? Sem inarium  francusk ie raczej dobierało słow a do 
określeń. Sem inarium  niem ieckie szukało głębiej w  oparciu o filozofię , teo ­
logię i psychologię, n ie dochodząc jednak do całkow icie zadow alających  
w niosków . ,

K rytycznie przyjęte zostały rów nież w szystk ie  katechezy nadesłane uprzed­
nio do uczestn ików . N iektóre z nich budziły n iem al pow szechny sprzeciw  
np. „zsekularyzow ana katecheza stroju”, przygotow ana przez ośrodek z N ij­
m egen, a charakteryzująca się n iew ytłu m aczalnym  przejściem  od problem u  
kultury ludzkiej do zagadnienia religijnego. W inn ych  katechezach uderzała  
nieporadność w  pow iązaniu  dośw iadczenia ludzkiego, nieraz pozornego, z Ob­
jaw ieniem . Można było dostrzec w yraźn e różnice w  podejściu katechez n ie ­
m ieckich  i francuskich , uw arunkow ane w  pierw szych  zw iązkiem  z egzysten ­
cjalną in terpretacją P ism a św., a w  francuskich  — z zapleczem  antropolo­
gicznym .

K atecheza europejska w eszła  w ięc w  now ą fazę, będącą naturalnym  etapem  
rozw oju w ew n ętrzn ie  zw iązanym  z założeniam i ruchu kerygm atycznego, jego  
poszerzeniem  i pogłębieniem  teologicznym  i antropologicznym . Istn ieje jed ­
nak ciągle w ie le  n iejasności i w ątp liw ości. Jeszcze brak precyzyjnych ok reś­
leń. N iem niej ruch katechezy interpretacji obejm uje coraz szersze kręgi 
i konsoliduje się  w ew nętrzn ie. Z arysow uje się w yraźn ie katecheza jutra.

Ks. Jan Charytańsk i SJ, W arsza w a

A u s t r i a

Od początku 1969 r. trw ają prace dwu grup roboczych, które zajm ują się  
problem am i litu rg ii dla dzieci i m łodzieży. P ierw sza z nich pracuje nad  
przystosow aniem  liturgii Mszy św. do psychiki dzieci i m łodzieży, druga n a­
tom iast nad jednolitym  śp iew nik iem -m odlitew nik iem .

Pom ijając tutaj dane odnośnie organizacji pracy w spom nianych kom isji 
oraz inform acje o w ypracow anych już konkretnych propozycjach, godny  
odnotow ania jest sam  fak t tego przedsięw zięcia. Stanow i on bow iem  próbę 
zrealizow ania w ysun iętej przez sobór zasady czynnego uczestn ictw a w iernych  
„stosow nie do w ieku, stanu, rodzaju życia i stopnia kultury re lig ijn ej” 
(KL 19). D ostosow anie liturgii n ie polega tylko na drobnych zm ianach  
zależnych od in icjatyw y i gorliw ości poszczególnego duszpasterza w  ram ach  
jednego, w spólnego obrzędu, ale przebudow uje obrzędy i teksty, aby odpo­
w iadały  w iek ow i uczestników . A daptacja nie dotyczy jedynie istotnych e le ­
m entów  struktury Mszy św. L iturgia dostosow ana do m entalności dzieci 
i m łodzieży m a być rów nocześnie otw artą, to -znaczy przygotow ać do udziału  
w  liturgii dorosłych.

Praca jest podjęta na polecenie K onferencji Episkopatu NRF i przezna­
czona jest dla krajów  języka n iem ieckiego.

Wg C hristlich-pädagogische B lätter 83/1970) 117— 120 
opracow ał k s . St. R e jm on iak  OM7, Obra

S z w a j c a r i a

Przed soborem  W atykańskim  II każda d iecezja, a naw et każdy kanton pro­
w adził katechizację w  takich  form ach i strukturach, jakie odpow iadały tra ­
dycjom  lokalnym . Po soborze natom iast dąży się  do jej ujednolicenia. Jest to 
m ożliw e dzięki ścisłej w spółpracy poszczególnych biskupów  także na polu  
katechizacji. B iskup B azylei, A ntoni H a n g g i  jest odpow iedzialny za tę  
dziedzinę pracy duszpasterskiej. Pod jego dyrekcją pow stały dw ie organizacje,
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których zadaniem  jest przeorganizow anie i u jednolicenie nauczania k ateche­
tycznego. Jest to M iędzydiecezjalna K om isja K atechetyczna, odpow iedzialna  
za koordynację program ów  i treści nauczania oraz Centrum K atechetyczne, 
które jest ośrodkiem  kształcen ia  katechetów . O bydw ie organizacje posiadają  
sw ój sekretariat w  Lucernie. P ublikują one regularnie inform acje z dziedzi­
ny katech izacji na łam ach „Schw eizer K irchenzeitung”, która jest organem  
urzędow ym  dla regionów  posługujących się język iem  niem ieckim .

K ształcenie katech etów  dokonuje s ię  w  trzech uczelniach: w  Instytucie K a­
techetycznym  w  L ucernie (dwa lata), w  Instytucie  Teologicznym  un iw ersytetu  
w e Fryburgu oraz w  Zurychu na kursie teologii dla św ieckich , który posiada  
także w yk łady  katechetyk i. Prócz tego sem inaria  nauczycielsk ie starają się  
o zapew nienie nauczycielom  nieodzow nego w ykszta łcen ia  potrzebnego w  przy­
szłości przy nauczaniu religii. K ształcenie katechetyczne k sięży  dokonuje się  
w  instytutach  teologicznych u n iw ersytetów  w e  Fryburgu, L ucernie i Chur, 
jak rów nież w  w yższych  sem inariach diecezjalnych. K siężom  zaś i k atech e­
tom św ieckim , nauczającym  aktualn ie, um ożliw ia  się w yk szta łcen ie  k a te­
chetyczne bądź to na Instytu cie  K atechetycznym  w  Lucernie, bądź też na 
w spom nianych  w ykładach  katech etyk i kursu teo log ii dla św ieck ich  w  Zu­
rychu.

Chociaż już od szeregu la t nie używ a się w  Szw ajcarii katechizm ów  neo- 
scholastycznych, jednak w ielu  katechetów  dom aga się podręczników  jeszcze 
bardziej przystosow anych do naszych czasów . Oprócz oficjalnej B ib lii szkol­
nej, Die G eschichte  unseres Heils , podręcznikiem  używ anym  najpow szechniej 
jest A rbeitsbuch  zur G laubensunterw eisung: G lauben  — leben  — han deln , 
który został w ydany przez Związek K atechetów  N iem ieckich  (NRF) na p o le­
cenie i z aprobatą biskupów  zachodnioniem ieckich. N atom iast na niższym  
stopniu szkoły podstaw ow ej w  klasach trzeciej i czw artej, obok G lau ben s - 
buch  używ a się rozm aitych m ateriałów  dydaktycznych.

O dpow iadając na żądanie katechetów , „G renchener A rbeitskreis” w yd ał 
A rbeitsbuch  für den  R elig ionsunterricht auf der  M itte ls tu fe  der Volksschule,  
przeznaczony dla k lasy  III i IV szkoły podstaw ow ej oraz A rbeitsbuch  für den  
Relig ionsunterrich t  — die fünfte  K lasse ,  pt. Folge m ir  nach . Te dw a podrę­
czniki u siłu ją  zastąpić i przezw yciężyć in telektualizm  podręczników  dotych­
czasow ych kładąc nacisk na bardziej autentyczną form ację życia chrześci­
jańskiego.

Po soborze odłożono przygotow anie do spow iedzi na czw arty rok szkoły, 
chociaż p ierw sza K om unia św. m a m iejsce w  ciągu roku drugiego. M otyw em  
takiego przesunięcia jest przekonanie b iskupów  i katechetów , oparte na b a­
daniach, że dziecko w cześn iej dojrzew a do pełnego uczestn ictw a w  E ucharys­
tii niż do w łaściw ego  przeżyw ania i przyjm ow ania sakram entu pokuty. U w a­
ża się  za rzecz oczyw istą, że dziecko w  drugim  roku nauczania jest p sych icz­
nie niezdolne do popełn ienia form alnego grzechu śm iertelnego, chociaż m a­
teria ln ie  m oże uczynić n aw et w ie lk ie  zło. P onadto sądzi się, że przez taką  
praktykę praw id łow iej ukszta łtu je się sum ien ie chrześcijańskie i przeko­
nanie dziecka o ek lezja lnym  charakterze grzechu (por. KK 11), zw łaszcza  
śm iertelnego, przez który człow iek  w yk lucza  się  od praw dziw ej w spólnoty  
(communio)  z C hrystusem  i Jego braćm i i siostram i. Ten aspekt: grzechu m oż­
na dobrze uchw ycić dopiero w ted y, gdy już się  przystępow ało do K om unii 
św. Grzech śm ierteln y  ukazuje się w ted y  jako w yłączen ie ze w spólnoty  eu ­
charystycznej (excom m unica tio ), chociaż nie jest to ekskońiunika w  sensie  
praw nym . Ta spraw a w  Szw ajcarii w łaśc iw ie  już n ie podlega dyskusji.

N atom iast w ie le  się dyskutuje na tem at w iek u , w  jakim  należałoby udzie­
lać sakram entu bierzm ow ania. Na razie nie zm ieniono daw nych zw yczajów . 
K onieczność katechizacji dla dorosłych staje się  coraz bardziej oczyw ista, ale  
ciąg le  jeszcze poszukuje się  odpow iedniej jej form y, zdolnej objąć szerokie  
w arstw y  społeczeństw a.
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Jednocześnie brak kapłanów  i katechetów  św ieckich  staw ia pod znakiem  
zapytania przyszłość katechizacji w  Szw ajcarii. Chociaż w ielu  k atechetów  
św ieckich prow adzi katechizację jako głów ne sw oje zajęcie lub jako pracę  
dodatkow ą, jednak nie mogą oni zastąpić braku katechetów -kapłanów , gdyż  
stały  w zrost zaludnienia będzie w ym agał jeszcze w iększej ich liczby w  przy­
szłości. Prócz tego warunki zatrudnienia dla katechetów  św ieckich  jeszcze  
nie w szędzie są dokładnie określone. W tej ch w ili nie m ożna przew idzieć, jak  
się ustosunkują do w arunków  sw ej pracy osoby nauczające dotychczas, 
a zw łaszcza dyplom ow ani teologow ie św ieccy. W każdym razie pow inno się  
im zapew nić lepsze w arunki i m ożliw ości prom ocji.

Wg Lum en V itae 25(1970)151— 152 
opracow ał ks. Julian S u low sk i  SJ, W arszaw a

2. Ameryka

C h i l e

Przem iany w  pracy Instytutu  K atechetycznego dla A m eryki Ł acińskiej

Instytut K atechetyczny dla A m eryki Ł acińskiej, założony w  r. 1961, ma 
sw oją siedzibę w  Santiago. Na początku zadaniem  jego było przygotow ania  
ekspertów  i dyrektorów  katechizacji zarówno na poziom ie diecezjalnym , jak  
i krajow ym . B yła to potrzeba najbardziej paląca w  całej A m eryce Ł acińskiej. 
Z ajął się on rów nież przeszkoleniem  dotychczasow ego personelu zaangażo­
w anego w  katechizacji na terenie tego kontynentu , kładąc nacisk na d yscy­
p liny teologiczne, pedagogiczne i na spraw y organizacyjne.

O becnie jednak, po soborze i po sesji naukow ej w  M edellin, in sty tu t zm ie­
nia sposób i przedm iot sw ojej pracy. Obecnie k ładzie się nacisk:

a) na antropologię w  ośw ietlen iu  studiów  socjo-ku lturow ych , politycznych  
i ekonom icznych A m eryki Łacińskiej;

b) na naukę o K ościele w  ujęciu L u m en  G en tiu m  i G audium  et spes;
c) na katechizację dorosłych, poniew aż od ich środow iska zależy przede  

w szystk im  duchow e oblicze dorastającego pokolenia;
d) na opracow anie publikacji, które byłyby ow ocem  w spólnej pracy całej 

ekipy, duszpasterzy, k ierow nictw a instytutu  i uczniów ;
e) na w ięk sze zainteresow anie osobą, także studenta, zm ierzając do form y  

studiów  i badań zgodnie z w ym aganiam i psychologii grupy.
G łów nym  i bezpośrednim  zadaniem  przyszłej pracy będzie rozwój zain tere­

sow ań antropologicznych i stała rew izja treści nauczania w  św ietle  soboru  
i w skazań sesji w  M edellin. P ostu luje się także zapew nienie członkom  k ierow ­
nictw a lepszych m ożliw ości badań poprzez u in ten syw nien ie  usług w  poszczegól­
nych diecezjach i państw ach. U sługi takie są bow iem  dobrym im pulsem  do 
w nik liw szych  badań i do bardziej w ytężonej pracy. W ielu dom aga się działu  
publikacji teologicznopastoralnych, dostosow anych do m entalności am ery­
kańskiej oraz ustanow ienia stałych term inów  spotkań m iędzy podobnym i 
ekipam i celem  w spólnego przestudiow ania tem atów  ustalonych uprzednio.

Ekipa kierow nicza instytutu zbiera się co tydzień celem  przedyskutow ania  
całości w ykładów , programu studiów , system u kształcenia lub określenia le p ­
szych form kontaktu ze studentam i, aby ich lep iej przygotow ać do przyszłych  
zadań. Studenci każdego roku przeprow adzają badania pod kierunkiem  jed ­
nego ze sw ych profesorów  oraz uczestniczą w  sem inariach. Od pew nego cza­
su kładzie się także duży nacisk na życie w spóln otow e i liturgiczne, które 
w  w ysokim  stopniu kształtuje ich działalność apostolską. U tw orzony w  ro­
ku 1968 dział publikacji w ydał w  latach 1968 i 1970 siedem  książek dla
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katechetów , a k ilka dalszych jest w  przygotow aniu. W ciągu dziew ięciu  lat 
ukończyło szkołę 486 osób, z czego 60 % pracuje w  służbie Kościoła na kon­
tynencie A m eryki Łacińskiej.

Wg Lum en Vitae 25(1970)145— 147 
opracow ał ks. Julian S u low sk i  SJ, W arszaw a

S t ą n y  Z j e d n o c z o n e

Środki społecznego przekazu a katechizacja  
M iędzynarodow a sesja w  San A ntonio w  T eksasie

K atecheci katoliccy  uśw iadam iają sobie coraz bardziej doniosłość środków  
społecznego przekazu w  praktyce katechetycznej, zw łaszcza w  krajach roz­
w ijających się. Na V M iędzynarodow ej Sesji K atechetycznej w  M anili 
w  1967 r. jeden z m ów ców  w  sekcji „m ass-m edia” poruszył słuchaczy stw ier­
dzeniem , że w  A zji K ościół zużywa 98% sw ego  personelu i p ieniędzy  
(szkoły, szpitale, parafie itp.), aby objąć sw ym  oddziaływ aniem  zaledw ie 2% 
ludności. A przecież tylko za pomocą środków  społecznego przekazu można 
by dotrzeć do szerszych w arstw  społeczeństw a. Ta uw aga przyczyniła się do 
utw orzenia specjalnej K om isji od M ass-M edia, która m iała za zadanie przy­
gotow ać ten tem at na M iędzynarodow ą Sesję K atechetyczną, jaka m iała  
m iejsce w  M edellin, w  Kolum bii, w  sierpniu 1968 r., przed Kongresem  
E ucharystycznym  w  Bogocie.

Na K ongresie w  M edellin stało się jednak rzeczą oczyw istą, że ignorancja  
katechetów  w  dziedzinie zastosow ania, skuteczności i m ożliw ości now oczes­
nych środków  łączności nie jest iak  w ielka , jak przypuszczali eksperci od 
m ass-m edia. N atom iast w iększa okazała się ignorancja ekspertów  w  d ziedzi­
nie m ass-m edia na tem at rozwoju katechizacji po Soborze W atykańskim  II. 
Zaalarm ow any tym  problem em  arcybiskup San A ntonio, Robert E. L u c e y, 
zaofiarow ał gościnę dla M iędzynarodow ego Tygodnia Studiów , na czerw iec 
1969 r. Na tę m iędzynarodow ą sesję przyjechali specjaliści katoliccy od m ass- 
-m edia i specjaliści w  dziedzinie katechetyki z całego św iata, aby dokonać 
w zajem nej koordynacji postu latów  katechetycznych i problem u m ass-m edia  
w katechizacji, aby być lepszym i św iadkam i Chrystusa na m iarę naszej 
epoki. B yło ich łączn ie czterdziestu.

Eksperci od m ass-m edia  zostali poniekąd m ile zaskoczeni otw artą postaw ą  
specjalistów  od katechetyki, którzy um ieli dostrzec w  środkach społecznego  
przekazu środek n ie tylko integrujący środow isko ludzkie, lecz także w p ły ­
w ający hum anizująco lub dehum anizująco. K atecheci zaś przekonali eksper­
tów od m ass-m edia , że sam o stosow anie tych środków  katechizacji nie g w a ­
rantuje m asow ych naw róceń, gdyż człow iek — naw et typ „n uklearno-elek- 
troniczny” — zaw sze m oże przyjąć lub odrzucić łaskę Bożą, zaofiarowaną  
każdemu człow iekow i przez pow szechną w o lę  zbawczą Boga.

Na podstaw ie tej dyskusji m ożna było stw ierdzić, że nowa cyw ilizacja e lek ­
troniczna, której jakość i treść zależy od hum anizm u św ieckiego otw iera przed  
K ościołem  nową m isję, która nie m oże się ograniczyć do jakiegoś jednego  
kręgu, lecz  pow inna objąć cały glob ziem ski.

Aby tę m isję n ależycie w ypełn ić, katecheta pow inien  poznać historię, d y­
namikę i społeczne w artości tej kultury elektronicznej tak sam o, jak poz­
naje h istorię jak iegokolw iek  kraju m isyjnego. Obraz człow ieka propagow any  
przez m ass-m edia  przekazuje pew ien sty l życia, który pow ienien być u w zględ ­
niany w  katechizacji przez uw ażnych katechetów . Pow inni oni um ieć ocenić 
ten sty l w  św ietle  autentycznego hum anizm u chrześcijańskiego.

Prasa ilustrow ana, radio, telew izja , film  i popularne p ły ty  m ów ią nam  
o sytuacji człow ieka w spółczesnego. Zaś łączność za pomocą satelitów  będzie
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stopniow o przyczyniać się do uform ow ania niejako „obyw atela św ia ta”. 
W ten sposób tw orzy się stopniow o jedna, pow szechna kultura dla całej 
ludzkości. Toteż stw ierdzono, że K ościół, który m a być zaczynem  rów nież w e  
w spółczesnym  św iecie, pow inien  w spółpracow ać z różnym i organizm am i tw o­
rzącym i tę  kulturę ogólnoludzką. K atecheta w ięc pow inien być nie tylko  
biernym  odbiorcą tej kultury, ale także jej inspiratorem  przez w ykorzystan ie  

w  katechezie treści pochodzących ze środków  audiow izualnych oraz przez 
odpow iednie nauczenie w ychow anków  sam odzielnej oceny tych treści w  du­
chu chrześcijańskim . Jednocześnie pow inien  w  m iarę m ożliw ości pozytyw nie, 
inspirow ać m łodych, w skazując im  kierunek, w  jakim  pow inna zm ierzać w a r­
tościow a społecznie twórczość przekazyw ana przez M ass-M edia.. Oni przecież 
będą w  przyszłości tw orzyć m ateriał treściow y przekazyw any przez M ass- 
-M edia.

Pod koniec tygodniow ego kongresu K om isja K atechetyczna i K om isja od 
M ass-M edia zredagow ały pew ne konkretne w skazów ki dla katechetów . W e­
dług K om isji K atechetycznej katecheta pow inien:

a) zaznajom ić się i zżyć niejako ze środkam i społecznego przekazu;
b) zaznajom ić się z ich rozw ojem , poniew aż ten rozwój jest także procesem  

odkryw ania obecności Boga w  św iecie;
c) um ieć zinterpretow ać dośw iadczenia ludzkie pow stałe dzięki korzysta­

niu z tw órczości kulturalnej przekazyw anej przez M ass-M edia;
cl) być przekaźnikiem  inform acji, które podsuw ają M ass-M edia;

e) nie używ ać M ass-M edia w  celach propagandowych.
N atom iast w ed ług  K om isji od M ass-M edia należy:
a) sk ierow ać uw agę katechety  na środow isko środków  społecznego prze­

kazu, w  którym  żyją jego uczniow ie;
b) przygotow ać katechetę do w yłow ien ia  i przepracow ania z uczniam i rze­

czyw istych  w artości chrześcijańskie!» zaw artych im plic ite  w  laickich  
środkach społecznego przekazu;

c) zaznajom ić katechetę z m ateriałam i audiow izualnym i, nadającym i się 
do w ykorzystan ia  w  sali katechetycznej;

d) pobudzić odpow iednie firm y do produkcji uprzednio zaprogram ow anych  
m ateriałów  dla dzieci, m łodzieży i dorosłych.

Przed zakończeniem  kongresu utw orzono p iętnastoosobow y k om itet pod 
nazwą „International W orkshop of R eligious Education and M ass-M edia’J. 
Zadaniem  tego kom itetu jest n ie tylko przesyłanie raportów’ do głów nych  
urzędów  kościelnych, lecz przede w szystk im  praca zm ierzająca do koordynacji 
różnych ośrodków  katechetycznych na św iecie pracujących nad odpow iednim  
wyprowadzeniem m ass-m edia  do katechizacji.

Wg Lum en V itae 25(1970)335— 338 
opracow ał ks. Julian S u low sk i S J , W arszaw a

3. Azja

L i b a n

L ist bpa E liasza Zoghbi z okazji św ięta Ramadanu

Z okazji św ięta R am adanu biskup Eliasz Z o g h b i  w ysła ł list do w szy st­
kich rodzin m uzułm ańskich d iecezji B aalbek, której od półtora roku jest or­
dynariuszem  grekokatolickim . Na początku podziękow ał za życzliw e przyjęcie  
go w  dniu objęcia rządów  i w  czasie w izytacji duszpasterskiej nie ty lko przez 
chrześcijan, lecz także przez m uzułm anów . To przyjęcie um ocniło go w  prze­
konaniu, że jest on przyjacielem  i sługą w szystk ich  m ieszkańców  sw ojej d ie­
cezji. N astępnie przesyła m uzułm anom  sw oje życzenia „zrodzone z g łębokie-
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f  go przekonania, że w szyscy  w ierzący tw orzą jedną rodzinę. Bóg jest ich 
Panem , Pasterzem , ich w ięzią  i podstaw ą jedności i że do N iego w szyscy  się  
zw racają... Jeżeli w szyscy  w ierzący w  m iłość B oga i w  jego spraw iedliw ość  
spotkają się w  domu spotkania i utw orzą jeden lud, jeżeli jesteśm y przezna­
czeni do odnalezienia się na łonie Boga i  do utw orzenia jednej rodziny —  
jak każdy m yśli — to dlaczego nie m ielib yśm y już dziś przeżyw ać naszego  
krótkiego życia w e w zajem nej m iłości i pomocy?... Post, który praktykow a­
liśc ie  przez św ięty  m iesiąc R am adanu i który dla każdego z w as był źródłem  
oczyszczenia, siły  duchow ej i głębokiego zjednoczenia z Bogiem , w yw arł sw e  
dobre skutki na w szystk ich  m uzułm anach, a także na w szystk ich  w ierzących  
i daje okazję do odnow ienia się i zb liżenia do Boga... To sam o m ów im y o poś­
cie chrześcijan i każdego w ierzącego w  Boga jak rów ież o m odlitw ie, ado­
racji i ja łm użnie”. L ist, który kończy się życzeniem , aby w szyscy  w alczący  
i cierpiący P alestyńczycy  odzyskali sw oje praw a, został pow ażnie potrakto­
w any przez adresatów . N iektórzy szejkow ie przeczytali go publicznie w  sw o­
ich m eczetach.

P ierw sza sesja  katechetyczno-ekum eniczna na B lisk im  W schodzie

Na tle  tego listu  uw ydatnia się lep iej sesja katechetyczno-ekum êniczna, 
która odbyła się w  lipcu 1969 r. w  D ik -e l-m eh d i (Liban), z in icjatyw y K o­
m isji E kum enicznej K ościołów  katolickiego, praw osław nego, arm eńskiego  
i protestanckiego. P ierw sze w  historii tego rodzaju spotkanie ekum eniczne  
zorganizow ała D uszpasterska Grupa Ekum eniczna.

Celem  tej sesji było odnow ienie katechizacji w  duchu ekum enicznym  
zgodnie ze w spólną tradycją A ntiochii. G łów ne tem aty były  następujące: ogól­
ne problem y katechezy w spólne dla w szystk ich  K ościołów , B iblia  i k atech e­
za, liturgia i katecheza, katecheza i życie, w ym agania kształcenia ogólnego  
i ekum enicznego. K ażdem u tem atow i pośw ięcono jeden dzień. K ażdy tem at 
om aw iano w ed ług  tego sam ego schem atu: krytyczna analiza sytuacji, odkry­
cie tradycji antiocheńskiej, praca w  grupach roboczych i syntetyczne exposé  
końcow e, kierujące uw agę ku m ożliw ym  form om  realizacji. Z racji w ie lu  
gości przypadkow ych liczba uczestn ików  dosięgła 500. R eprezentow ana była  
w iększość K ościołów  B lisk iego W schodu. P racow ali razem św ieccy, zakonnice 
i duchow ni. Po zakończeniu kongresu w szyscy  reprezentanci m ieli zapoznać 
sw oje K ościoły z w ytycznym i tej sesji ekum enicznej. W zam iarach organiza­
torów  sesja była  zaledw ie pierw szym  krokiem  na drodze w spólnego progra­
m ow ania katechezy i w spólnego kształcenia katech etów  w  duchu w spólnej 
tradycji K ościoła antiocheńskiego. Do pogłębienia tej tradycji przyczyni się  
zapew ne także W yższy Instytut L iturgiczny założony przez W ydział T eolo­
giczny U n iw ersytetu  Ducha Św iętego w  K aslik  jako realizacja jeclnego 
z postu latów  Soboru W atykańskiego II.

Wg L um en V itae 25(1970)511—512 
opracow ał ks. Julian S u low sk i  SJ, W arsza w a

4. Oceania
A u s t r a l i a

Instytu t K ształcenia D oradców  Psychologicznych

Rada duszpasterska archidiecezji Sydney uznała za rzecz potrzebną dopo­
móc w  pracy osobom oddanym  form acji innych i nauczaniu, zw łaszcza tym , 
które nie otrzym ały jeszcze w ykształcen ia  w  dziedzinie poradnictw a psycho­
logicznego. Lepsza znajom ość zasad i technik konsultacji psychologicznych
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uła tw i im udzielanie pom ocy w  rozw iązyw aniu  w ielu  problem ów  w e w sp ó l­
nocie kościelnej przez nauczanie ludzi przystosow ania się do każdej sytuacji 
życiow ej i w prow adzenie ich przynajm niej do m inim um  dojrzałości w ew n ę­
trznej. Po zbadaniu m ożliw ości specjalna kom isja, po konsultacji z arcybisku­
pem , utw orzyła Instytu t K ształcenia D oradców  Psychologicznych.

Prowadzone na tym  instytucie w ykłady m ają za zadanie pomóc u czestn i­
kom poznać i zrozum ieć różne aspekty stosunków  m iędzyludzkich, w zrost 
i rozwój osobow ości, problem y zdrowia psychicznego i przystosow ania, d y­
nam ikę grupy oraz w zajem ne pow iązanie psychologii i religii. W ten spo­
sób katecheci i nauczyciele staną się bardziej ow ocni w  sw ojej pracy i bar­
dziej dysponow ani do zrozum ienia sw oich w ychow anków .

Przyjm uje się  na w ykłady każdego ze w spólnoty  archidiecezjalnej, a prze­
de w szystkim  osoby pow ołane do kształcenia, k ierow ania i udzielania porad­
nictw a, w ięc zakonników  nauczających, kapłanów  pracujących w  duszpaster­
stw ie , kapelanów  szpitali, katechetów  oraz aktualnych i przyszłych k ierow ­
ników  ruchu apostolskiego. Na obecnym  etapie in stytu t jest w  stanie przyjąć 
80 osób rocznie. D aje się  p ierw szeństw o osobom lepiej predysponow anym  do 
form ow ania innych oraz zapew nia się reprezentację w szystk ich  klas spo­
łecznych.

Zakłada się, że po p ierw szym  roku osoby najbardziej uzdolnione do pracy  
w  poradnictw ie psychologicznym  nabiorą ochoty do uczęszczania na w yk ład y  
także przez drugi rok, który ma być pośw ięcony pogłębieniu problem atyki 
konsu ltacji psychologicznej i kontaktom  z osobam i ow ocnie pracującym i nad 
rozw iązaniem  problem ów  porozum ienia m iędzy ludźm i i przystosow ania do 
życia w  społeczeństw ie. W ykłady i ćw iczenia odbyw ają się w  godzinach w ie ­
czornych, poniew aż zasadniczo jest to instytut dla osób już pracujących w  róż­
nych dziedzinach życia kościelnego.
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